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Oeny prenumeraty
W* Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

aa d w u ra z o w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

I przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
rocznie 26 K. 40 h. < z 2_ra,/  32 K. 00 b. 
kwart. 6 K 60 h . | w y sy łk ą  3 BI. 00 b. 
noiesięcz. 2 K. 20 b. ) p o c z t  2 K. 70 b.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W  innych państw ach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo PolsMe
w y ch o d z i 2  r a z y  d z ie n n ic .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 w iersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Madesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Poniesienia o ślubach, zaręczynach 
i i p. pryw. wiadomości po 1 kor. ! 
Droime ogłoszenia za w yraz 6 hal. 
mij mniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szpin. pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Memoryał studentów ruskich.
{Depesza „Słowa Polskiego“).

Wiedeń, 30. listopada. Deputacya studentów 
ruskich uda się pod wodzą posłów R o m a ń c z u k a  
i B a r w i ń s k i e g o  w poniedziałek do ministra 
oświaty dr. H artla  i wręczy mu p e ł e n  n i e s ł u s z ­
n y c h  z a ż a l e ń  i r  e k r y  m i n a  c y j ,  m e m o ­
r y a ł  w s p r a w i e  o s t a t n i c h  z a j ś ć  n a  
u n i w e r s y t e c i e  l w o w s k i m  z ż ą d a n i e m  
z a ł o ż e n i a  u n i w e r s y t e t u  r u s k i e g o .

Memoryał ten, bardzo obszerny, w którym wciąż 
jest mowa o języku i narodowości rusko-ukraińskiej, 
podaje, że w Galicyi mieszka 3 5  miliona mieszkań­
ców narodowości ruskiej, którzy płacą rocznie 40 
milionów podatku i wykazuje, że podczas gdy 3 mi­
liony Polaków mają 2 uniwersytety, naród ruski nie 
ma żadnego.

Na lwowskim uniwersytecie znajduje się prze­
szło 600 studentów ruskich a  reszta  przebywa na 
uniwersytetach w Wiedniu, Krakowie, Czerniowcach 
i Gracu. Razem je s t przeszło 800 studentów ruskich. 
Memoryał wspomina następnie o tem, że utrakwizm 
nie jest przeprowadzony na uniwersytecie lwowskim, 
na co wskazuje już ta  okoliczność, że na fakultecie 
medycznym niema żadnego wykładu w języku ruskim, 
a na iunych fakultetach je s t tylko bardzo mało k a ­
tedr ruskich, tak  np. na wydziale prawniczym niema 
wykładów ruskich z procedury cywilnej, prawa han­
dlowego i wekslowego i t. d.

Nawet nieliczne katedry ruskie są ością w gardle 
profesorów polskich (I), którzy, jak  memoryał bez­
podstawnie powiada, korzystają z każdej sposobności, 
ażeby wystąpić z wnioskiem o ich zniesienie (? ! ) .

Prace habilitacyjne kandydatów ruskich bywają 
bezwzględnie odrzucane. W skazuje na zachowanie 
się profesorów wobec Kością L e w i c k i e g o  i dr. 
Z o b ki  w a, który to ostatni musiał się przenieść do 
Zagrzebia.

Memoryał wspomina, że na podstawie rozpo­
rządzeń ministeryalnych powinny być wydane blan­
kiety i druki uniwersyteckie, u (di wały i ogłoszenia 
senatu w obu językach krajowych. W rzeczywistości 
dzieje się to tylko w języku polskim.

Każde słowo ruskie przyjmuje się w bibliotece 
albo w kancelaryi uniwersyteckiej ironicznym uśmie­
chem, albo nawet złymi dowcipami. Memoryał opo­
wiada, że prof. Twardowski raz na posiedzeniu za­
bronił prof. Hruszewskiemu przemawiać w języku 
ruskim ; omawia następnie znaną historyę o inde­
ksach a w końcu także zajścia z ostatnich tygodni. 
Zgromadzenie, które odbyło się o g. 12 było zupeł­
nie przypadkowem (!) zebraniem, spowodowanem wiel- 
kiem rozgoryczeniem studentów ruskich wskutek 
uchwały senatu, który samowolnie zmienił porządek 
dzienny, podany przez studentów ruskich, wyzna­
czył inną salę, aniżeli zwykłą salę zobrań studen­
ckich i inną porę.

Memoryał protestuje przeciw temu, że polskie 
gazety opisały ten wiec jako napad zbójecki (raube- 
rische Ubetrumpellung). Było to zupełnie przypadko­
we zebranie się (1) młodzieży, które z powodu ogól­
nego rozgoryczenia, z powodu obrazy ze strony w{adz 
uniwersyteckich, miało przebieg nieco burzliwszy, 
szczególnie z powoda zjawienia się prof. Twardow­
skiego; że się jednak na wezwanie rektora natych­
miast nie rozeszli, stało się to dlatego, ponieważ 
w ś r ó d  s z m e r u  t e g o  w e z w a n i a  n i e  s ł y ­
s z e l i  (O ho!)

Memoryał kończy się wezwaniem do ministra, 
ażeby zbadał stosunki na uniwersytecie lwowskim ; 
zarządził ścisłe przeprowadzenie utrakwizmu i obsa­
dzenie katedr ruskich, tak  samo, jak  polskich, ażeby 
uim się przystąpi do założenia ruskiego uniwersyte­
tu, przynajmniej stworzono taki stan rzeczy, któryby 
umożliwił spokojne czekanie na założenie odrębnego 
uniwersytetu.

R a d a  p a ń s t w a .
{Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń 30 listopada. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby udzielił minister oświaty H a r t ę  1 wy­
czerpującej odpowiedzi na znaną interpelacyę p. R  o- 
m a ń c z u k a  i tow.
Odpowiedź ministra Hartla na interpelacyę 

p. Romańczuka:
Posłowie R o m a ń c z u k ,  B a r w i ń s k i  i tow. 

wystosowali do mnie na dzisiejsżem posiedzeniu Izby

posłów z powodu wykroczeń na lwowskim uniwer­
sytecie zapytanie :

1) czy zamyślam dokładnie i wszechstronnie 
poinformować się o zajściach na tym uniwersytecie; 
dopiero na podstawie takich informacyi wydać osta­
teczną decyzyę?

2) czy zamierzam dokładnie zbadać także za­
żalenia studentów ruskich i wogóle stosunki na uni­
wersytecie lwowskim panujące, mianowicie, o ile do­
tyczą praw narodowościowych Rusinów i postępowa­
nia władz uniwersyteckich względem ruskich studen­
tów i profesorów? — i

3) co myślę zarządzić, aby usunąć niewłaści­
wości, panujące na lwowskim uniwersytecie i aby za­
bezpieczyć równouprawnienie w nim języka ruskiego, 
poręczone ustawami zasadniczemi ?

Na te pytania mam zaszczyt odpowiedzieć:
Ad 1. Nietylko ze sprawozdań rektoratu uni­

wersytetu lwowskiego, ale także ze zgodnych z nie­
mi relacyj namiestnika i dyrekcyi policyi we Lwo­
wie dowiedziałem się o tych pożałowania godnych 
zajściach, które wydarzyły się na uniwersytecie lwow­
skim d. 19 listopada, co następuje a z czera zga­
dzają się w głównych punktach relacye dzienników 
tak polskich, jak  ruskich. Oto dnia 15 listopada wy­
stosowało kilku studentów ruskich podanie do senatu 
akademickiego uniwersytetu lwowskiego o udzielenie 
jednej z sal wykładowych na wiec studentów ru­
skich, który miał być zwołany na dzień 19 listopa­
da o godz. 12 w południe, celem omówienia kwestyi 
narodowościowych. Prośbę tę rek torat uwzględnił, 
pod warunkiem , żeby odłożouo wiec do godziny 7 
wieczór w dniu wymienionym.

Żądania, ażeby wiec odbył się w południe, nie­
podobna było uw zględnić1 z powodu, źe o tej porze 
odbywały się wykłady, któreby wskutek tego doznały 
przeszkody, lub całkiem musiałyby się nie odbyć. 
Rektor był tedy zniewolony ebrarć tę późną godzinę 
wieczorną. Decyzya ta skłoniła studentów ruskich, 
między którymi większość stanowili alumni gr. kat. 
seininaryum duchownego, do tego, że chwycili się 
samopomocy, mianowicie w dniu oznaczonym w po­
łudnie zajęli oni po skończonym wykładzie salę wy­
kładową pewnego profesora wydziału teologicznego, 
usadowili się w niej i przystąpili natychmiast do 
otwarcia wiecu. Powiadomiony o tym samowładnym 
postępku przybył natychmiast prorektor w towarzy­
stwie dziekana fakultetu teologicznego i prodziekana 
fakultetu filozoficznego, tudzież sekretarza uniwersy­
teckiego i chciał wejść do sali, ażeby w imieniu 
senatu akademickiego rozwiązać wiec, jako nie­
legalny.

Studenci ruscy przyjęli tych funkeyonaryuszy 
akademickich okrzykami „pereat“, wyciem, tupaniem, 
gwizdaniem i obelgami, a prodziekana wydziału filo­
zoficznego, gdy chciał zbliżyć się do katedry, nawet 
gwałtownie odparto.

Drugi raz próbował rektor, w asystencyi wy­
mienionych profesorów, dostać się do sali, ale próbę 
udaremnił opór i groźna postawa studentów, którzy 
z hałasem i obelżywymi okrzykami bronili wejścia 
reprezentantom senatu akademickiego i jego wybra­
nemu naczelnikowi, a służących uniwersytetu, którzy 
chcieli im utorować drogę do sali, bili laskami.

Wobec oczywistej bezowocności usiłowań, aby 
skłonić ekscedentów do usłuchania zarządzeń władzy, 
rektor musiał zadowolić się tem, że głośno obwieścił, 
iż rozwiązuje ten wiec nielegalny i że wszystkich 
uczestników jego pociągnie do odpowiedzialności w 
drodze dyscyplinarnej.

Świadomi zupełnie nielegalności swego postępo­
wania i w jawnej sprzeczności z przyrzeczeuiem, zło- 
żonem przy przyjęciu ich jako obywateli akademi­
ckich, że żyć będą sumiennie wedle ustaw akademi­
ckich i okazywać posłuszeństwo i uszanowanie wła­
dzom akademickim, ośmielili i studenci ruscy wbrew 
stanowczym protestom ze stron j przełożonej swej wła­
dzy akademickiej, dokończyć wiec i powziąć uchwały, 
w których oprócz żądań utworzenia nowego uniwer­
sytetu ruskiego i zaprowadzenia parał elnycli katedr 
z ruskim językiem wykładowym na wszystkich wy­
działach uniwersytetu lwowskiego, odważyli się w y­
razić *siuoją pogardę“ władzy przełożonej, mianowi­
cie senatowi akademickiemu, dziekanowi fakultetu teo­
logicznego i prodziekanowi fakultetu filozoficznego^ za­
powiedzieć skrajną obstrukcyę tym dwom profesorom 
i wyrazić „najwyższą pogardę“ posłowi do Rady 
państwa, radcy dworu, prof. dr. Ćwiklińskiemu, z po­
wodu ostatniej jego mowy w parlamencie, przyczem 
zdobyli się na odwagę przesłać telegraficznie tę re- 
zolucyę prezydyum Izby posłów z prośbą, aby ją  od­
czytano w pełnej Izbie.

Nie dość więc, że słuchacze ruscy bezprawnie 
zajęli lokal na zgromadzenie, że wymusili gwałtem 
odbycie nielegalnego wiecu, że w sposób haniebny 
obrazili godność urzędową rektora i senatu akade­
mickiego, że jednego członka tej władzy akademickiej 
osobiście znieważyli i pobili pedeli, spełniających 
swój obowiązek służbowy, to jeszcze w myśl uchwał 
zamierzali użyć gwałtów przeciw dziekanowi wydziału 
teologiczuego i prodziekanowi wydziału filozoficznego. 
T e  n a d z w y c z a j n e  e k s c e s y ,  k t ó r y c h  g ł ó w ­
n y m i  s p r a w c a m i  b y l i  a l u m n i  g r . k a t .  s e m i-  
n a r y u m ,  a które poprzedzone zostały zgromadze­
niami odbytemi w samem seminaryum w dniach 12 
i 13 listopada br. a użytemi do rzucania obelg na 
władze akademickie Uniwersytetu lwowskiego, wy­
magały oczywiście także nadzwyczajnych zarządzeń, 
to też senat akademicki uchwalił, celem zapobieżenia 
dalszym projektowanym wykroczeniom, zawiesić wy­
kłady na wszystkich fakultetach i tę  uchwałę przed­
łożył mi do zatwierdzenia.

Na podstawie tych informacyi wydałem ów 
przytoczony przez pp. interpelantów i w istotnej 
swej treści przez nich wiernie powtórzony reskrypt 
z d. 20 li stopada, którym zatwierdziłem uchwałę se­
natu akademickiego, oraz poleciłem jak  najsurowsze 
i jak  najrychlejsze przeprowadzenie śledztwa dyscy­
plinarnego przeciw winnym studentom — do czego 
zresztą wobec ciężkiego przewinienia ruskich stu­
dentów nie potrzeba było osobnego wezwania. Jak - 
najrychlejszego przeprowadzenia śledztwa żądałem 
już dlatego, ażeby umożliwić rychłe podjęcie wykła­
dów i odbywanie ich bez przeszkód. Na podstawie 
tego, com przytoczył, nie widzę obecnie powodu 
wydać jakiekolwiek inue zarządzenie.

O ile jednak pp. interpelanci będą mogli prze­
ciwstawić nadesłanym informacyora inne, z przyto- 
czoniem faktów, które według ich zdania, są tego ro-i 
dzaju, że mogą zmodyfikować powyższe przedstawie­
nie rzeczy w istotnych punktach lub je uzupełnić, 
to znajdą mnie zawsze gotowym wysłuchać ich, ^ 
mogą być pewni, że zbadam dokładnie ich twier­
dzenia i stosownie do wyników tego badania je 
uwzględnię.

Ad. 2. O j a k i c h ś  z a ż a l e n i a c h  o g ó ł u  
s t u d e n t ó w  r u s k i c h  n i c  mi  n i e w i a d o m o  —* 
z jedynym wyjątkiem. Dotyczy on mianowicie zaża­
lenia słuchaczy wydziału teologicznego gr. kat., o 
którern wspomina interpeiacya pp. Barwińskiego i tow. 
z d. 22 października b. r., że obecuy dziekan wy* 
działu teologicznego nie przyjmował od tych słucha­
czów indeksów i rodowodów wystylizowanych wyłą­
cznie w języku ruskim.

Także o tem zażaleniu, które tymczasem wsku­
tek oględności senatu akademickiego uniwersytetu 
lwowskiego stało się bezprzedmiotowem, dowiedzia^ 
łem się dopiero z interpelacyi. Tak samo nic nią 
wiem o tem, jakoby profesorzy łub docenci uniwer­
sytetu lwowskiego, wykładający po rusku, p o d ­
n o s i l i  j a k i e k o l w i e k  s k a r g i  n a  w ł a d z e ,  
u n i w e r s y t e c k i e .  A zatem w braku wszelkiej 
podstawy faktycznej (Anhaltspunkt) niemożliwem mi 
jest wdrożyć żądanego przez pp. interpelantów do­
kładnego dochodzenia. O ile rozchodzi się tu o słu­
chaczy teologii obrządku gr. kat., którzy według do­
tychczasowych relacyi mieli główny udział w eksce­
sach — co jes t tem bardziej pożałowania godnem, 
że właśnie od kandydatów do stanu duchownego po­
winno się wymagać w większym niż od innych sto­
pniu, nienagannego zachowywania się i uszanowania 
przełożonych — to władza kościelna została już we­
zwana zdać relacyę o udziale tych alumnów w ek­
scesach owych i o tem, co władza kościelna z tego 
powodu zarządziła; przytem ci studenci będą mieli 
sposobność wymienić swe żale, jeżeli jakie mają.

Ad 3. O ileby w samej rzeczy istniały jakieś 
niewłaściwości na uniwersytecie lwowskim i doszły 
do mojej wiadomości, nie omieszkam ich zbadać i po 
sumiennem ocenieniu zarządzić tego, co odpowiadać 
będzie uprawnionym żądaniom w obrębie istniejących 
ustaw.

Zniesienie handlu terminowego.
Po dłuższej dyskusyi nad wnioskami nagłymi 

w przedmiocie zniesienia handlu terminowego zbo­
żem, p r z y j ę t o  w imiennem głosowaniu większo­
ścią 230 głosów przeciw 7 nagłość wniosku H a** 
g e n h o f e r a ,  na który wszyscy inni wnioskodawcy 
się zgodzili. Wniosek ten wzywa rząd do cofnięcia 
przedłożonego projektu ustawy o reformie giełdy I 
poleca koinisyi ekonomicznej wypracomanie n o w e g o  
p r o j e k t u  ustawy, podług którego handel termino­
wy zbożem i produktami młynarskimi na giełdzie
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i po za giełdą ma być z u p e ł n i e  w z b r o n i o n y ,  
a przekroczenia tego zakazu mają być ostro ka­
rane.

Wniosek przyjęto także in  merito z tern, źe 
nowy projekt ustawy w przeciągu 6 tygodni ma być 
przedłożony Izbie do nagłego traktowania. W roz­
prawie zabrał głos także minister handlu i wskazu­
jąc na dawniejsze swoje wywody w tyra przedmio­
cie, oświadczył, że rząd w zupełności je s t świadom 
wielkiej doniosłości sprawy i chętnie współdzia­
łać będzie z koraisyą przy wypracowaniu no­
wego projektu reformy giełdowej, nie ma wszakże 
na razie żadnego powodu do oświadczenia się za 
nagłością wniosku i nie może przyspieszać spełnie­
nia zamierzonego celu. Mowę miuistra handlu kilka­
krotnie przerywano głośnymi protestam i.

Następne posiedzenie Izby odbędzie się w p o ­
n i e d z i a ł e k .

Interpelacje i odpowiedzi na nie.
W śród spraw, które wpłynęły do prezydyum 

Izby, znajduje się jeszcze interpelacya p. B r e i  t e r  a 
i tow., dotycząca r z e k o m y c h  n a d u ż y ć d y r e k c y i  
g a l .  f u n d u s z u  p r o p i n a c y j n e g o  p r z y  w y ­
d z i e r ż a w i a n i u  p r a w a  p r o p i n a c y  i, dalej inter- 
iielacya tego samego posła co do zachowania się 
starostów w Żydaczowie, Łańcucie i Bochni w spra­
wach przemysłowych.

Pp. S c h a 1 k i tow. interpelowali ministra kolei 
żelaznych, wskazując na zamianowanie komisarza 
kolejowego krakowskiej dyrekcyi kolei państwowej 
dr. H e r t e u z a  wicesekretarzem ministeryalnym 
w ministerstwie kolei żelaznej, w jaki sposób może 
minister usprawiedliwić to p o n o w n e  f a w o r y z o ­
w a n i e  P o l a k ó w  (sic!) a o b r a ż a n i e  N i e m c ó w ,  
i c z y  ś w i a d o m  j e s t ,  że  n a r o d o w a  c z e ś ć  
N i e m c ó w  n i e  m o ż e  z n i e ś ć  d a l s z y c h  u p o ­
k o r z e ń .

Minister oświaty odpowiedział także na inter- 
pelacyę p. B r e i t e r a  i tow. w s p r a w i e  p r o f e ­
s o r a  L u t o s ł a w s k i e g o .  Minister wywodzi, że nie 
‘hodzi tu o „zasuspendowanie profesora uniwersy­
tetu w urzędzie profesorskim" (Suspendirung Univer- 
sitaetsprofessors vom Lehramte), lecz, że prof. Luto­
sławski, który w roku 1900 przypuszczony został 
do wykładów na wydziale filozoficznym w Krakowie, 
jako docent prywatny psychologii, logiki i historyi 
greckie) filozofii, musiał być zwolniony (dispensiert) 
od wygłaszania wykładów, aż do dalszego zarządzenia, 
ze względu na dający do myślenia sposób (bedcnhli- 
che A rt und  Weise), w jaki on swoje venia l&gendi 
wykonywał.

Dalej powiada minister, że lekarskie orzecze­
nie o stanie zdrowia Lutosławskiego bynajmniej nie 
było nieprawdziwem, co najdowodniej stąd się oka­
zuje, że prof. L. bezpośrednio przedtem sam wniósł 
był do władz uniwersyteckich o uwolnienie go od 
wykładów a mianowicie stara ł się był w środku 
półrocza o urlop, aby — jak mówił —  za poradą 
swych krewnych udać się do zagranicznego zakładu 
leczniczego.

Koło polskie.
Podczas obrad Izby posłów nad wnioskiem 

nagłym w s p r a w i e  h a n d l u  t e r m i n o ­
w e g o  z b o ż e m ,  sprosił prezes J a w o r s k i  Koło 
na posiedzenie i zdał sprawę z wyniku obrad 
związku agrarnego, który uchwalił głosować za na­
głością, ale wniosek pierwotny w ten sposób zmody­
fikować, żeby sprawę przekazać subkomitetowi. Gdy 
jednak p. C z a y k o w s k i  podniósł pewne wątpliwo­
ści, przeto prezes Jaw orski zwołał Koło na plenar­
ne posiedzenie, na którem bardzo obszernie mówił 
przeciw handlowi terminowemu zbożem.

Taka gra na dyfereneye obniża cenę zboża i 
przeszkadza ustaleniu się ceny, która przecież za* 
leżeć powinna od kosztów produkcyi i przewozu.

Co innego realny interes na termin, a co in­
nego na dyfereneye. Potrzeba poparciem nagłości 
dać wyraz temu, że z rolnictwem igrać nie można.

P r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e  j e s t  i r o n i ą .  
Trzeba się bronić i korzystać z chwili, gdy nawet 
lewica niemiecka ten wniosek popiera, więc zgodzić 
się na nagłość, a gdy potrzeba, to czynić poprawki.

P. R o m a n o w i c z  żąda odczytania wniosku p. 
Peschki. Koło nie wie za czem ma głosować.

P. B y k  zawiadamia, że w Izbie toczą się na 
kurytarzach rokowania i że wniosek pierwotny ma 
być tak  zmodyfikowany, że:

1) nie wróci do subkomitetu, ale do pełnej 
komisyi,

2) nie będzie tam mowa o handlu terminowym 
wogóle, lecz tylko in  bianco.

3) że będzie wezwanie do komisyi, ażeby pro­
jek t rządowy odpowiednio zmodyfikowała.

P. dr. M i c h e j d a  przemawia, aby głosować 
za nagłością i za zniesieniem handlu terminowego.

P. P i e p e s - P o r a t y ń s k i  oświadcza się 
przeciw zamierzonemu zaprowadzeniu kar wolnościo­
wych z handlu terminowego iw bianco.

P. Eugeniusz A b r a h a m  o w i c z  gorąco po­
piera nagłość, poczem po przemówieniach p. Ko­
złowskiego, Czajkowskiego i W ilka uchwalono g ło -  
s o w a ć  z a  n a g ł o ś c i ą .

Rezygnaoya p. Wolfa z życia politycznego.
W szystkie dzienniki wieczorne zajmują się żywo 

z ł o ż e n i e m  m a n d a t u  p r z e z p .  W o l f a ,  co 
było wypadkiem dnia wczorajszego.

W o l f  z ł o ż y ł  t a k ż e  m a n d a t  d o  
S e j m u  c z e s k i e g  o. Przyczyną złożenia mandatu 
są tylko sprawy natury prywatnej. W  najbliższych 
dniach miały wejść do Izby posłów 2 podania sądowe, 
ż ą d a j ą c e  w y d a n i a  W o l f a  s ą d o m  z p o w o d u  
z ł a m a n i a  w i a r y  m a ł ż e ń s k i e j .

Sprawa pojedynku z prof. Seidlem, szwagrem 
p. dr. Tschana, należącego do klubu szenererowców, 
wywołała również żywe oburzenie w samym klubie 
wszechniemców.

Opowiadano fakta, które spowodowały ten po­
jedynek, a  które ogromnie kompromitują Wolfa.

Wczoraj przed posiedzeniem Izby odbyło się 
posiedzenie klubu Wszechniemców, na którem przy­
szło d o  b a r d z o  ż y w y c h  s c e n  i o m a l  n i e  
d o  b ó j e k ;  i % wielkie było starcie między grupą 
radykalną, na której czele stoi S c h o n e r e r  a gru­
pą umiarkowaną, której przewodził W o l f .  O state­
cznie zwyciężyła g r u p a  r a d y k a l n a  z S c h o -  
n e r e r e m  na czele, który nalegał na W olfa, aby 
natychmiast złożył mandat i p o d p i s a ł  n a w e t  
l i s t ,  k t ó r y m  s i ę  z o b o w i ą z a ł  n i g d y  n i e  
w r ó c i ć  d o  ż y c i a  p o l i t y c z n e g o .

W ten sposób zakończyła się od la t trwająca 
r y w a l i z a c y a  m i ę d z y  W o l f e m  a Sc l i Óne -  
r e r e m  zwycięstwem tego ostatniego, który wyzy­
skał stosowną chwilę, aby W olfa utrącić. Następ­
stwem tego wypadku — jak  sądzą — będzie r o z ­
b i c i e  s i ę  k l u  b u  w s z e c h  n i e m i  e c k i e g o

Poseł Tschau zgłosił już swe wystąpienie z klu­
bu wszechniemieckiego i zamierza przyłączyć się do 
niemieckiej partyi ludowej.

Czesi wobec wniosku Wszeohniemoów o wy­
rażenie sympatyi Boerom.

Klub młodoczeski uchwalił na wczorajszem po­
siedzeniu, przy dyskusyi nad wnioskiem nagłym 
Wszechniemców o wyrażenie sympatyi Boerom, dać 
oświadczenie, że klub młodoczeski wprawdzie żywi 
wielką sympatyę dla Boerów, ale wobec o k o l i ­
c z n o ś c i ,  ż e  w n i o s e k  t e n  p o c h o d z i  o d  
W s z e c h n i e m c ó w ,  a w i ę c  o d  s t r o n n i ­
c t w a ,  k t ó r e  o d m a w i a  s ł o w i a ń s k i m  n a ­
r o d o m  b e z w z g l ę d n i e  r ó w n o u p r a w n i e ­
n i a ,  C z e s i  g ł o s o w a ć  m u s z ą  p r z e c i w  
t e m u  w n i o s k o w i ,

Prowizoryum budżetowe.
Wiedeń. Przewodniczący komisyi budżetowej, 

dr, Kathrein zwołał wczorąj na konferencyę kilku 
członków komisyi budżetowej, celem prywatnej na­
rady co do traktow ania p r o w i z o r y u m  b u d ż e ­
t o w e g o .

Wszyscy oświadczyli gotowość załatwienia pro­
wizoryum budżetowego, a tylko Czesi złożyli de- 
klaracyę, ż e  n i e  m o g ą  s i ę  w i ą z a ć i n i e  
m o g ą  d a ć  ż a d n y c h  s t a n o w c z y c h  p r z y  
r  z e c z e ń.

Sytuaoya.
Wiener Allg. Ztg. zamieszcza znowu artykuł o 

3ytuacyi parlam entarnej p. t. „Być, albo nie być“ . 
Zarzuca parlamentowi, że zabija czas niepotrzebny­
mi wnioskami nagłymi, „a zabijać czas, znaczy za­
bijać parlam ent".

Rokowania o cofnięcie wniosków nagłych w spra­
wie Uniwersy tetów r  o z b i ł y s i ę.

Depesze „Słowa Polskiego"
z  dnia 30 listopada.

Wiec ru sk i i  dem onstracye w  P rzem yślu .
Przemyśl. Wiec ruski w sprawie założenia 

uniwersytetu ruskiego we Lwowie „ odbył się tu 
wczoraj w sali instytutu dziewcząt ruskich. Po za­
gajeniu wiecu przez dr. Żelichowskiego, wybrano 
przewodniczącym radcę sąd. Czechowicza.

Pierwszy przemawiał prof. gim. Jarem a, kreśląc 
obraz dziejów i kultury Rusi pod panowaniem pol- 
skiem, a  następnie Austryi i Rosyi. O fakultecie 
teologicznym referował ks. Zacharjasiewicz, o prawni­
czym sekr. sądowy Nehrebecki, o filozoficznym prof. 
gim. Pryma, o medycznym dr. Doliński. Uchwalono 
starać się wszelkiemi siłami u rządu o rychłe zało­
żenie samoistnego pełnego uniwersytetu we Lwowie, 
wyrażono uznanie młodzieży akademickiej ruskiej 
we Lwowie za jej „mężne" wystąpienie w sprawie 
uniwersytetu, tudzież uznanie temu odłamowi mło­
dzieży polskiej, który godzi się z żądaniami Rusi­
nów. Wiec liczył około 300 uczestników. Przybyli 
także włościanie. Po wiecu młodzież ruska przecią­
gała ulicami. Przed gmachem starostw a i drukarnią 
Styfiego w ołali: P erea t! Hańba 1

D la ofiar gw ałtów  pru sk ich .
Przemyśl. Zaprawiony jadem nienawiści ra ­

sowej brutalny wyrok w procesie wrześnieńskim, 
oburzył tu  wszystkich i zrodził oprócz współczucia 
dla ofiar pruskiej zaciekłości, także myśl odwetu. 
Postanowiono b o j k o t o w a ć  t o w a r y  p r u s k i e ,  
zabronić wstępu do miasta trupom teatralnym  i śpie­
wakom z Niemiec, które do kraju zjeżdżają, aby 
wypchać kieszenie polskiemi pieniądzmi. Składki pły­
ną obficie, każdy daje chętnie, bez nawoływania. 
Instytucye publiczne i stowarzyszenia przyjdą również 
znaczniejszymi datkami w pomoc męczennikom za 
wiarę i język ojczysty.

Wiedeń, Klub młodoczeski złożył na ręce 
p. Giżowskiego 100 koron dla ofiar wrz-eśnieńskich. 
P. Holansky otrzymuje ciągle telegramy i adresy 
z podziękowaniem z . Poznania i Galicyi. Od krako­
wskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń otrzymał 
wczoraj telegram  z bardzo licznymi podpisami.

B e r l in .  Kreuzztg. w namiętny sposób wyraża 
się o akcyi składkowej w Austryi na rzecz ofiar 
wrześnieńskich i powiada, że Austrya pewnieby nie 
ścierpiała, gdyby w Niemczech zbierano składki na z a ­
sądzonych przez trybunały austryackie i gdyby w Sej­
mie lub parlamencie niem. wyroki a istryackie były 
przedmiotem tak  tendencyjnych (!) napaści.

R esk ryp t w  sp ra w ie  za ra d zen ia  brakoiH  
p ra c y .

Wiedeń. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydało reskrypt, w którym zwraca uwagę naczelni­
ków krajów na pozostający w związku z ogólnem 
położeniem ekonomicznem, b r a k  p r a c y ,  którego 
wpływ z nastaniem przykrej pory roku, zapewne 
jeszcze się zaostrzy. Dalej wskazuje reskrypt na 
to, że rząd stara  się skorzystać o ile możności z kre­
dytu, objętego programem inwestycyjnym, aby przyjść 
z pomocą przemysłowi przez obszerne zamówienia 
i dostawy.

R eskrypt poleca politycznym władzom zwrócić 
uwagę na to, aby z jak  największym pospiechem 
p r z e p r o w a d z o n e  b y ł y  w s z y s t k i e  c z y n n o ­
ś c i  u r z ę d o w e ,  k t ó r e  w s w y m  o s t a t e c z n y m  
r e z u l t a c i e  m o g ą  z a p e w n i ć  i d a ć  n o w ą  spo­
s ó b  n o ś ć d o  p r a c y  i z a r o b k u ,  aby projekty, 
podlegające zatwierdzeniu władzy, były najusilniej 
popierane, by szczególniej rokowania o pozwolenie 
na budowę i na otwarcie ruchu w zakładach prze­
mysłowych, były bez żadnej zwłoki doprowadzane do 
końca.

R eskrypt zaznacza z naciskiem, źe gminy po* 
winny, nie wiążąc się oznaczonymi terminami, robo­
ty  odkładać na te miesiące, które, jak  wiadomo z 
doświadczenia, przynoszą z sobą brak sposobności 
do roboty. R eskrypt poleca wreszcie naczelnikom 
krajów ,'aby także co się tyczy W y d z i a ł ó w  k r a ­
j o w y c h  z w r ó c i l i  u w a g ę  t y c h ż e  n a  r z e c z o ­
n ą  s p r a w ę  i aby przytem w tym kierunku wpły­
wali, by ze strony autonomicznych instytucyj (po 
uzyskaniu opinii powołanych organów technicznych), 
p o d j ę t e  b y ł y  n a t y c h m i a s t  p r a c e ,  których 
wykonanie dopiero w późniejszym terminie miało na­
stąpić, a to ze względu na obecne położenie na 
„targu pracy".

A fera  Wolfa.
Wiedeń. O aferze W olfa donoszą jeszcze, że 

wywołaną została pismom, które przesłał prof. Seidł 
do klubu wszechniemieckiego.

Gdyby Wolf nie był ustąpił dobrowolnie, wy* 
kluczono by go z klubów. Bezpośrednim powodem 
afery był obrażający list, jaki przesiał prof. Seidl 
Wolfowi.

Ten musiał się poddać, gdyż Schoenerer posia­
da „rewers honorowy" Wolfa, że każdej chwili gotów 
się poddać jego dyktaturze. Schoenerer był zdania, 
że pojedynek nie zmazał winy Wolfa wobec Seidla 
i że W olf nie mógłby z Tschauem zasiadać w klubie.

Szelł w  W iedniu.
Budapeszt. W ęgierski prezydent ministrów 

Szell udał się do Wiednia w sprawach wojskowych. 
Chodzi —  jak  słychać — o koutyngeut rekrutów ^ 
o zaprowadzenie nowych dział.

Wiedeń. W czoraj odbyła się tu pod przewo­
dnictwem cesarza rada koronna, w której wzięli 
udział wszyscy ministrowie wspólni i obaj prezyden­
ci ministrów.

P ojedynek książęcy .
Paryi. Wydanie tutejsze N . J. Heralda dono­

si, że następca tronu rumuńskiego wyzwał na poje­
dynek W. ks. Hesskiego. (Ks. Ferdynand rum. jest 
szwagrem księżnej Hesskiej, która rozwodzi się 
z mężem).

Wiedeń. Minister oświaty zamianował profe­
sora państwowej szkoły przemysłowej w Krakowie, 
Karola S t a d t m t i l i e r a ,  fachowym kierownikiem od­
działu mechaniczno-technicznego tego zakładu.

Konstantynopol. Sułtan przyjął ambasadora 
francuskiego Constansa ua audyencyi.

K I K O N I K A .
Dziś w teatrze: „Manru", opera w 3 aktach 

J. Paderewskiego.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było — 3° \i.
Jubileusz Małeckiego. Namiestnik Leon hr. 

Piniński i marszałek krajowy Andrzej hr. Potocki zło­
żyli wczoraj rektorowi dr. Małeckiemu życzenia z oka* 
zyi 80 rocznicy jego urodziu.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł kanceli. 
stę namiestuictwa Stefana Werchraekiego i  Krosuą 
do Lwowa.

Sejm. Do Wydziału krajowego nadeszła z Wie. 
dnia wiadomość, że Sejm galicyjski zwołany będzię 
z końcem roku na trzy dni, to jest na 29, 30 i 31 
grudnia. Na tej trzydniowej sesyi Sejm załatwi prowi* 
zoryum budżetowe na trzy miesiące t. j. po 31 maroą 
b. r., a nadto dokona wyboru nowego Wydziału kra* 
jowego.
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Dyretrtor Kotarbiński pisze do nas: Poczy­
niłem sta ran ia  o pozyskanie teatru  lodowego w K ra­
kowie, m ając to głębokie przekouauie, że w naszych 
w arunkach obie insty tucye tylko zyskać m ogą na tern, 
jeśli ożywiać je  będzie jed n a  myśl kierow nicza, jedua  
iroska o dobro sztuki narodow ej, upraw ianej w różnych 
sferach. P ra k ty k a  uczy, że istn ieją  z powodzeuiein ró- 
zue teatry  pod jedną  dyrekcyą, ja k  lip. opera, d ram at 
1 te a tr  popularny w Monachium pod dyrekcyą ak to ra  i 
mt-endenta E rn esta  P o ssa rt’a. albo dramat', opera i o- 
peretka pod dyrekcyą p. Paw likow skiego we Lwowie, 

 ̂ przecież d ram at i opera to dwie całkiem  nowe 
sfery działalności scenicznej i trudno przypuścić, aby 
jeden dyrek to r był zarów uo kom petentny w obu dzia­
łach — m usi wi£c m ieć co najm niej jednego fachow e­
go pomoonika. P. Paw likow ski tw ierdzi, że dyrektorem  
'ea tru  ludowego może być tylko a rty sta , który sam  
był członkiem teatrów  prow incyonalnych. Pracuję d w a­
dzieścia kilka la t nietylko jako  literat, ale jako  fach o ­
wiec teatra lny , tj. ak tor, pedagog, reżyser i kierow nik 
artystyczny —  w ystępow ałem  gościnnie na w szystkich 
Równych scenach polskich i na wielu prowineyonal- 
l!ych, znam  z blizka m echanizm  teatrów  m niejszych, 
orałem  w ielokrotnie na jednych  deskach z moimi ko- 
: *gami na  prow iucyi, wobec których uie robiłem nigdy 
.w ielkiej figu ry" , dlatego, że w edług m nie przybiera­
ne w ielkich touów w spraw ach  teatralnych  poprostu 
■uema sensu.

D e la ty n  27 listopada. S taran iem  nauczycieli 
szkoły fuudacyi bar. H iracha został tu  na m iesiące zi­
mowe otwarty kurs w ieczorny dla analfabetów . In sty - 
rucya ta, zupełnie nowa dla B elatyna, została przez 
tutejszą ludność żydow ską bardzo życzliw ie p rzy ję tą . 
Wpisała się już  pokaźna liczba słuchaczy.

Urzędnicy miejskiej Izby obrachunkowej przesiali na 
ręce ks. Londzina w C ieszynie na rzecz szkoły  ludowej polskiej 
P> koron, jako p ozostałość ze  składki na w ieniec dla sw eg o  
Umarłego kolegi śp . Jana Szostaka.

8  w. M ik o ła j  zagości w e czw artek 6  grudnia do w iel­
kiej sali Stow  „Gwiazda* i rozda podarki.

W 71 rocznicę listopadową.
Lwów, 80 listopada.

Ja k  coroczpie — i wczoraj święcono uroczy­
ście u nas rocznicę bohaterskich usiłowań narodu, 
w celu zdobycia niepodległości. Święcono uroczyściej, 
niż zwykle, bo struna naszego uczucia narodowego 
targniętą została boleśnie wypadkami we W rześni, 
ho każdy z nas czuje dziś żywiej i uczucie to swoje 
wyeksponować musi w jakiejkolwiekbądź formie.

Listopadową rocznicę młodzież rzemieślnicza i 
szkolna uczciła nabożeństwem w kościele 0 0 .  Domi­
nikanów, odbytem rano o godz. 7.

W  kościele archikatedralnym o g. 10 solenne 
nabożeństwo odprawił ks. prałat L e n k i e w i c z .  
Kościół był przepełniony, katafalk ozdobiony lancami, 
kosami i bronią. U stóp jego stanęła szeregiem 
garstką wiarusów z 1868/64 roku; tych, co walczyli 
w r. 1831 niestety już brakło. Zebrnło się liczne 
grono delegatów stowarzyszeń, cechy ze sztanda­
rami, stow. „Gwiazda*, „Skała", „Jedność", „Tow. 
im. Kilińskiego" i inne. Po nabożeństwie odśpiewano 
gremia!uie „Boże coś P olskę“ i „Z dymem pożarów".

*
*  *

Wieczorem, w sali „Sokoła" uroczysty wieczór 
ku uczczeniu 71-ej rocznicy powstania listopadowego, 
urządzony staraniem komitetu obywatelskiego —  za­
gaił redaktor p. Klemens K o ł a k o w s k i .  Na wstę­
pie oddał „cześć mogiłom" —  przechodząc zaś po­
krótce dzieje bohaterskich wysiłków 1831 roku, za­
znaczył jednak, że w powstaniu tem zgubiła się idea 
Kościuszkowska. Szło wojsko regularnie, szła szlachta, 
nie brakło ofiar i poświęcenia, ale nie ruszono ludu, 
tego olbrzyma, o którym pamiętał nasz wielki na­
czelnik narodowy.

Minął czas zbrojnych powstań, dziś każą nam 
patrzyć na Czechów i Niemców i od nich uczyć się 
jtrzeźwości, o nas zaś wyrażają się, że zapał nasz 
słomiany. Nie słomiany on jednak, a dowodem te­
go — W r z e ś n i a .  W jednej chwili zbudził się 
naród cały, cala Polska poczuła się do solidarności 
i spieszy z akcyą ratunkową i z głosem protestu. 
Bo jesteśm y, jak wulkan olbrzymi, chwilowo drze­
miący, ąle gdy się zbudzimy —  to drży wróg...

Rozpoczęły się produkcye muzykalno-wokalno- 
deklamacyjne. Chór „Echa" śpiewał narodowe pie­
śni, p. M. H a u k e  odegrał na skrzypcach Dobrzyń­
skiego „Nokturn" i Wieniawskiego „Mazuki" p. 
Oskar S a c k  odśpiewał prześlicznie aryę Stefana ze 
^Strasznego Dworu* i Noskowskiego „Krakowiaki 
panna Jadw iga W o l s k a  zachwycała grą na forte­
pianie.

Wspaniałym punktem programu była deklama­
cya p. W o l e ń s k i e g o  art. teatru  miejskiego, któ- 
*y wygłosił kilka poematów i podbił słuchaczów Ga­
szyńskiego „Rzezią w Oszmianie".

Drugą część wieczoru rozpoczęła panna Jadw i­
ga C h o ł o d e c k a  odegraniem Chopina „Polonaise 
E-dur“ i zbierała rzęsiste oklaski, które jej się tem 
słuszniej należały, że w jej misternych rączkach spo­
czywał prawie wyłącznie akompaniament wieczoru. 
Następnie panowie K r u c z k o w s k i  i D r ą g o w s k i  
Wygłosili z zapałem dyn log ? Wielkiego Roku" 
-uskiny: „Pielgrzym i lud“.

W ieczór zakończyły obrazy z żywych osób. 
P. K r  u c z k o w s k i wygłaszał odnośne ustępy z „Gra- 
żyny", „Konrada W allenroda1*' i „Pana Tadeusza" a 
w pewnych momentach podnosiła się kurtyna i oczom 
publiczności w oświetleniu bengalskiem przedstawiały 
się postaci kobiece z utworów nieśmiertelnego Ada­
ma: Grażyny, Aldony, Telimeny i wdzięcznej Z<>si.

Sala była przepełniona, do strojów sokolich 
wmięszały się czamarki a nawet kontusze i karabele.
W rażenie wieczoru imponujące.

* **
W i e c z o r e k  k u  u c z c z e n i u  71-rocznicy li­

stopadowego powstania, urządzony wczoraj w sali 
ratuszowej przez ruchliwe Towarzystwo młodzieży 
rękodzielniczej im. Kilińskiego, wypadł wspaniale.

Punktualnie o godzinie wpół do 8 przywitał 
gości, którzy wielką sulę po brzegi wypełnili, prezes 
Towarzystwa p. Filipowski, poczem rozpoczęły się 
n:>d< r udatne, produkcye wokalne, muzyczne i de- 
klamacya. Na szczególniejszą wzmiankę zasługują 
śpiew pany Kalinowskiej i deklamacya 11-letniej 
Halci G.

Najsilniej jednak wybuchły oklaski po odczycie 
prof. N i t m a n a ,  który w sposób nadzwyczaj barwny 
przedstawił dzieje wiekopomnej epoki 31 roku. Chór 
Towarzystwa zorganizowany i wybornie wyszkolony 
przez p. Pawłowskiego, sp isał się również —  arcy- 
dzielnie.

Krótko przed godziną 10 ukończyła się uroczy­
stość, poczem wiele młodzieży udało się jeszcze na 
podobny wieczorek do sali „Sokoła*, który dłużej 
nieco się przeciągnął.

*
* *

71. rocznicę powstania listopadowego obcho­
dzić będzie k a t o l i c k a  p o l s k a  m ł o - d z i e ż  
r ę k o d z i e l n i c z a  uroczystem zebraniem na cmen­
tarzu Łyczakowskim na grobach żołnierzy 31 roku 
w niedzielę dnia 1. grudnia o godzinie 4  po 
południu.

** *
Program dzisiejszego obchodu p o w s t a n i a  

l i s t o p a d o w e g o  w „ C z y t e l n i  k o b i e t "  je s t 
następujący: Słowo wstępne —  wygłosi prof. dr. Ka­
rol Nittmann. — Śpiew chóralny.—  Chopin. B alla­
da, wykona p. W anda Lewicka. — Munchheimer. 
„Czarny krzyżyk" odśpiewa p. A leksandra Dąbro­
wska. —  Deklamacya (niedrukowane poezye Staffa) 
„Upadek* wygłosi pani Solska. — Chopin. E tude — 
wykona panną Kubalówna. —  Kratzer. „Dumka", 
odśpiewa pani Aleks. Dąbrowska. —  Chopin. „Ma­
zurek", wykona p. Dworska. —  Końcowe przemó­
wienie, pani Anna Neumanowa. — Śpiew chóralny, 
pieśni patryotyczne. — Początek o godzinie pół do 
7. — Dobrowolne datki dla dzielnych dzieci polskich 
we W rześni.

*
* *

Kraków. (Tel.) Z powodu rocznicy listopadowej 
młodzież szkół średnich złożyła na cmentarzu, na 
grobie weteranów, wieniec, i śpiewała tam, oraz 
w Rynku, przy kamieniu Kościuszkowskim, pieśni 
patryotyczne.

Manifestacye młodzieży.
Młodzież technicka, wychodząc wczoraj o godz. ' 

[ 1 z wykładów, postanowiła po drodze do domu urzą­
dzić mnnifestacyę przed domem pruskiego konsula. 
Przeszło 300 słuchaczy, ustawiwszy się w czwórki 
przed politechniką, wyruszyło ulicą Śniadeckich i 
przez cytadelę, ku ul. Mochnackiego, unikając w ten 
sposób spotkania z policyą. Plan się młodzieży udał, 
bo dopiero koło samego konsulatu, rozległ się świst 
gwizdawki policyanta, który stanął z obnażoną sza­
blą. W krótce przybyło mu w pomoc jeszcze 3 żoł­
nierzy, tyluż agentów policyjnych z dyskretnie wy­
chylonymi orzełkami.

W szelkie jednak wysiłki ze strony policyi oka­
zały się bezskuteczne. Młodzież, prąc naprzód dotarła 
do samego konsulatu, gdzie urządziwszy najpierw 
kocią muzykę, uchyliła następne kapeluszy i zaintono­
wała „Jeszcze nie zginęła". Wśród okrzyków za­
adresowanych do Prusaków i na cześć ofiar wrze- 
śnieńskich, śpiewając „Gdy naród do boju..." ruszyła 
młodzież na dół. ‘

Na placu Akademickim zjawia się dorożka; 
kora. Łysakowski w asystencyi policyi wzywa do 
rozejścia się. Młodzież nie usłuchała i obiecując za­
chowywać się spokojnie, ruszyła dalej. Mimo, że nie 
naruszono obietnicy dauej komisarzowi, jeden agent 
policyjny zachował się prowokacyjnie i byłoby było 
przyszło może do bójki, gdyby nie interwencya ko­
misarza Łysakowskiego, który wyrzucił z placu boju 
za kołnierz rozjuszonego agenta.

Młodzież ruszyła spokojnie ul. Chorążczyzny i 
pod opieką c. k. policyi udała się ku technice.

Koło głównej poczty jednak, zaszedł jeszcze 
jeden ciekawy epizodzik. Policyi zdawało się jednak, 
że je s t w niebezpieczeństwie niedaleko stojący po­
mnik hr. Gołuchowskiego. Puściła się więc w cwał 
ku ogrodowi Jezuickiemu, gwiżdżąc po sukurs. T e­
chnicy jednak zadowoleni z tego, co zrobili, poszli 
prosto ku politechnice, dokąd towarzyszył jej pan 
Łysakowski. 4

Tutaj jeszcze raz zaśpiewała młodzież „Jesz­
cze Polska nie zginęła", Z dymem pożarów", na- 

f Rteunie z Ukraińcami — którzy także wzięli udział

w domonstracyi — „Szcze ne wmerła Ukraina" I 
rozeszła się spokojnie.

* *
*

Prócz tego odbyła się wczoraj druga manife- 
staeya młodzieży uniwersyteckiej w liczbie przeszło 
200, która z przed placu katedry, po nabożeństwie 
za dusze poległych w r. 1830, ruszyła ku konsula­
towi niemieckiemu, skąd wyparła ją  skoncentrowana 
policya. W  pochodzie podążyła młodzież głównemi 
ulicami ku pomnikowi hr. Gołuchowskiego, skąd ją  
również wyparto.

Jednego studenta aresztowano, lecz go następ­
nie wypuszczono na wolność.

Odpowiedzi w spraw ach bankow ych
udzielane przez Dom bankowy i K antor w ym iany

Wiktor Chajes i 5 p- we Lwowie
ulica Sykstuska 1. 8.

*7. M . P r z e m y ś l ,  L . M  B a c z  acz. L osy nie w y loso ­
wane. — JE. W . S zczerzec . W ylosow any węgier. Czerwonego 
krzyża 5487  kwotą 12 koron i kupon  premiowy, który gra da­
lej. —  A . R . D o l in a ,  P re n u m e ra t/c a  P. S. P r z e m y ś l.  
Nie w ylosow ane. —  J a d w ig a  Z . C h u ró w .  W ypłacam y już 
dziś za  potrąceniem 6%  odsetek L isty zastaw ne nie w ylosow a­
ne. L os z  r. 1860 w ylosow any kwotą 1160 koron, jeżeli los cały 
w zględnie 232 koron jeżeli 1JrJ losu.

I Ś e p e w z e  l u i u d l u w e *

Z  t a r g u  p i e n i o n e g o ,
W l e d e A ,  30  listopa la. Zamknięcie wczoraj, giełdy pop. 

N otow auo: Akcye austi. ZukL kredytow ego 634"— , Akcye węg. 
Zakładu kredytow ego 644 '50 , Akcye angio-banku 2 6 1 - - ,  Akcye 
Unioubiinkii 618*— , Akcye l.anderl>a»ku 401*50, Akcye Buuk- 
7 eroimi 4*25*—, Akcye Bodencredh 862*—, A kcye Gal. Banku
hipotecznego — —  Akcye kolei państw o wy ch 633* Akcye
kolei południow ych 61 60 , Akcye Tram w ay A. 260 50, U. 256 50
Akcye kolei Klbethal 474*— , Akcye kolei p ó l n .  Akcye.
kolei uzem . 527*— Akcye Alpiny 363 — , Akcye Rh m M m anył 
484*— , A kcye Prag. T ow arzystw a że!. 1345'— , A kcye Fabryki 
broni 2 8 3 .—, Akcye tureckie tyton iow e 283 — , Oblig. węg. ind.
92 30 , kenta m ajow a £ 8  85 . Austr. kenta koronowa 95*50, 
Węg. kenta koronow a 93 30 , 6 6  1. Listy T ow . kred. ziem. 
90 4 0 , 4 proc. listy Banku ktaj. 0 2 — , 4 1/* prc. B a n k u  kraj,
99  -—, 4 prc. listy Banku hip. 89  50 , 4*/» prc. list]' B an k u
bip. 07 15, 6  prc. listy Banku łiipot. 100*50, 4 prc. Gai. Obllg. 
proplmtc. 96-36, 4 prc. Gul. poż. kraj. % 180d r. 93*—, 4 prc.
Pożyczka ni, Lw ow a 87*60, Losy tureckie 100*—, Marki 117*15, 
(tubie 253 .— . K redyty 263*— , Alpiny — — .

■I lU ln p e a m t ,  :J0 listopada W czorajsza giełda Austr kredyty 
634*— , W ęgierska pożyczka prem iowa 174 —, W ęg. kredyty 
644*— , W ęg. bank hipoteczny 451*— , W ęg. bank e&koutowy 
4 ł 2 ‘— |  4-procentoW a renta 118 25. W ęg. bank kom m ercyonalny  
2403*— , Akcya e lek tryczn e 231-— , W ęg bank dla p izem yslu  
i luindlu 61 — , W ęg renta koronow a 03*60. Austr. renta złota  
1 1 8 * >0 , Austr. renta koronow a 06 50. Peszteńska kolej m iastowa  
583 5 0  KlekU. kolej miejska 2 8 5 * - .  Ganz & Co. 26 50 . Salgo  
Tarlatter 527*— , Iłłmu Murany 433*50, Austro W ęgierska kolej 
państwowa 638  — , Kolej południow a 63  — .

' lo r l i c a ,  3 0 listopada. Przy zamknięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyty 200 40 , Stuatsbahny 136*25. Disconto Coinan-
dit 180 60, Berlin. T ow . haud. 139 60 , Laury 184 90 Bochnmer 
170*60, Kolej póln. w sclio inio-pruslca — *■—, Ruble za gotów kę  
216*80, Kolej w arsz.-w ied. — *— , Kolej morza śródziem nego
93 76 , Kot«| M erldionalna 132*— , Losy tureckie 101*60, Rentą 
włoska 99  90 , „Hurpener" kopalnie w ęgla 163 10, Kolej Ma? 
rienburg-MIuwka — * —, K onsolidation 301*50. Lombardy 16*60 
Kolej Henry 89 90 , Niemiecki bank narodow y 1 0 2  9 0 , Kanada 
Proferred 112*25, Akcye żeglugi hamburskiej — , Kurs war) 
•zaw ski 215*75.

3 0 listopada. W czorajsza gieldM w lecz. (Nachtboersę  
Kredyty 20 4 0  Stiiątsimhny 136 25, Lomburdy 16 50,. Rob. ban* 
knoty (nil.) 216,20 Disconto Comaudit 160*75. Kolej Trans- 
w alska: 1890 r. cerlif. .

T endencya silna.
Y r j t n h f a i r i ,  30  listopada W czorajsza  giełda wiaaorus: 

Kredyty 201*80, Stautsbahny 136*50, Lombardy 16 60, Alpiny 
176 —, Austryacka renta papierowa 99*05, Austr. sreDrnu rentę 
99 .—  Austr. złota rentą 101*40, W ęgierska sło ta  rent* 99*90, 
UnionhunUl — *—•, Akcye eiektr. 116*— Kolej póln.-zach. 117 20.

T endencya silna.
l l it in R » ia r « ,b O  listopada W czorajsza giełda w ieczorna. 

Kredyty 200 6.5, Lombardy 16*25, Slatsbahny 135*75 Austr, 
slota renta 101 — , W ęgierska zlotu renta 1<)0—  Srebro 75*—i 
płacono, 75  50  żądano. Srebrna rentą 98*90, W łoskie 99*85 
L osy z « 0  r. 140 -  .

T endencya silna.
P a r y ż ,  8 0  listop. W czor. giełda Cred. foncier 710*—  ex cu n  

4  p toc . pożyczka rumuńsku 1H06 r. 8 1 —, Grecka p o ż y c z , —- . - 7  
4 proc. h iszpańskie Rxterieurs 72*67 ex cup.

T end en cya  silna.

T a rg ; s b o ż o w y  i to w a r o w y ,
Budapeszt 30 listop. Pszenica na kwiecień 8*60 do 8*61 

pszeuica na październik 7 36 d o  7*37, ży to  na październik 5*53 
do 5 69 , o w ie s  na kwiecień 11*80 do 11*90, kukurydza napaźd^  
-  — do —* , kukurydza na maj — *— do — * -, rzepak na
sierpień — -  do * , żyto  na kw iecień 7*68 do 7*69.

Tendencya spokojna.

Wiedeń, 30 listopada. (Giełda zbożowa).
Przy zamknięciu sprzedawano: pszenicę na 

wiosnę po 8*90, owies na wiosnę 7*77; kukurudzę 
na maj-czerwiec po 5*50 do 5*51. — Z resztą bez 
zmiany.

Wiedeń, 30 listopada. Cukier (spok.) 19*45, 
Spirytus 37*20. Nafta galicyjska niezmieniona — •— .

Berlin, 30 listopada. Banknoty austr. 85*30. Spi­
rytus 32*— .

Frankfurt, 30 listopada. Austr. kred. 200*40. 
Disconto 180*30, L aura 183*75, Koleje państwowe 
136*80, Alpiny —.— .

P a r y ż ,  30 listopada. Trzy procent, renta 101"0& 
Mąka 27*25.

1 1,1 — — |
Wydawca i odpowiedzialny redaktor;

i t a n i s l a w  K o s s o w e k L



„SŁflWO POLSKIE1' Nr. 561 z daia 30 listopada 1901.
i

'M e  ogłoszenia.
W  Sobalu dom duży z ogro­

dem i z zabudowaniami 
gospodarz!, imi do sprzedaniu, 
zw o lue j ręki. Adres : L. W ol­
ska, Dot^ga, pocztu Zaborów.

1153

1 karton 5 klg. cu­
kru w kostkach 2'20, 

na każdym  luńcie kawy, ró­
żnego gatunku oraz na V-* 
funcie herbaty różnego ga­
tunku taniej, niż wrszędzie o 
10 c t , nadto1!i funta najła­
dniejszych migdałów wybie­
ranych 15 e n t; 1 cctnar sa­
lonowego węgla płukanego  
75 cnt. 1 centnar drzewa rę- 
banego 50 ct. z dostawą. Je­
dynie w handlu A  JT Mitii- 
da. Lwów, pL Akadem icki 
2. (róg ul. św. Mikołaja).

8964 5-2

ftaśw. Mikołaj a
i Gwiazdkę!

M W

la te r je  na suknie,
!:alki i bluzki.

C h u s t k i  i  p le d y  fhltna- 
iaya) chusteczki na głowę włó­
czkowe, szaliki jedwabne etc.

p o l e c a j ą .

F. Kornecki i Spółka
Ijwów, Pasaż Hausmanna.

8012 14—2

; |B i e r w s a y  k r a j o w y  z a -
klad wyrobu gorsetów, 

fwuw, Jagiellońska 2, I. p.
1436

E. Kreiz
f a to ry e s n y  s k ł a d  n a f t y  

n issa p & la o j
„l>od palącą się ^ .viazda.u ul. 
Boimów 1. .'IG , poleca tisssiej 

n i ż  w s z ę d z ie  
nafta cesarska w)i) l L. 15 et- 

„ salonowa UU 1 L. 18 ct- 
„ gospodarska czysta

biała 0 1 L. 12 ct.
w bańkach 10 L. z odstawą 

do domu. 9017 1—8

H & rag-jaę p o z n a ć  celem po- 
-®- śjubienia, przystojną, ro­
słą panienkę, córkę u r z ę d n i ­
k a  k o l e i  p a ń s tw o w e j .  O
ferty ząraz. „Asystent" p. r. 
Stanisławów za kwitem.

9016 1

g f e o  5 0 0  k o r o n  za wy-
robienie posady dyurni- 

sty kolejowego, przyjęciem od 
Dyrekeyi. Zgłoszenia „Dyur- 
n ista“. Administracya „Słowa“.

9022 1

P o s z u k u j e  s i ę  a k w i z y ­
to r ó w  do zbierania anon­

sów. Zgłoszenia w Adrninistr. 
„Słowa Polskiego11. 8708

T & ffię d z y n a ro d o w e  Biuro 
patentowe inż. Dzbań- 

skiego przeniesione, obecnie: 
Lwów, 20 Mikołaja.

8543 10-10

Dla zamówień
wszelkiego rodzaju lcon- 
fekcyi damskich, bfelizny, 
toalet, gotowych lub roz­
poczętych robót ręcznych, 
kompletnych wypraw po 
cenach najprzystępniej­

szych, poleca się
Justyna Koiischer
Wiedeń, IX., Wasagas 8 
II. St., Th. 12. 8714 6-1

fH ^ o n a  Niemka znajdzie za 
raz umieszczeiiiy. Adres 

wskaże Administracya .Słowa 
Polskiego". 8941 3-:$

TWja w a l « r  z ukończoną 4-ta 
Id. giinnaz. i jednoroczną 

praktyką przy o. k. Urzędzie 
podatkowym, poszukuje zaję­
cia. Łaskawe zgłoszenia p.-r. 
A. Z , Stryj. 8944 3-3

Mk d w o k a t  Cyga vr Bur- 
sztynie, poszukuje ru­

tyno wanego kon cypien ta.
4P-- - 8845 6-6

Powiększenia fotograficznej
z powodu w ielkiej ilo­

ści zamówień upraszam I 
uprzejmie obstalunki na 8 
na gwiazdkę wcześniej \ 
uskutecznić. Cena powię-\ 
kszenia z każdej fo to - ! 
grafu 7  złr. — Fotografa 
ila ftep  Jagiellońska 111 

8687 9-5

W skutek ustawicznego ustawą wzbronionego naśladowania naszych

Patentowanych świdrów ekscentrycznych
„ s y k i e m  W .  I I .  M a e

które z powodu swoich wyśmienitych zalet prawie we wszystkich kopalniach nafty 
w GuJicyi znajdują się w używaniu, jesteśm y zmuszeni podać niniejszem do 
publicznej wiadomości, iż każdemu, który nam czy to wskutek doniesienia lub 
wywiedzenia się, umożliwi wyśledzenie

nieuprawnionych wyrabiających lub nieuprawnionych używających
naszych patentowanych świdrów ekscentrycznych, „system W. H. Mac Garwey“

z a p ł a c i m y

Z E P a r e i e ^ L i ę  2 0 0  I k r o a r .
Tylko takie patentowane świdry ekscentryczne, „system W. H. MAG GARWEY* 
mogą być używane, które zaopatrzone są naszą firmową marką, lub też marką 
firmy Wolski & Odrzywolski; wszystkie zaś inne są naśladowane, wyrób uh  
i używanie zatem niedozwolone. 8519 25— 2

GALICYJSKIE KARPACKIE NAFTOWE TOWARZYSTWO 
dawniej B ergheim  & M ac G arvey.

w

R e k l a m o g r a f  ś w i a t o w y

G L O B U S 4-
w  P a s a ż u  H a u s m a n a ,  8950

Nakładem „Słowa Polskiego11 wyszła i jest — 
do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna:
WIESŁAW SeLAVUS

U G 6 D 6 W C Y
CENA 4 KORONY.

ses Nadsyłający po wyż. kwotę wprost 
do Administracyi błowa Polskiego 
we Lwowie, Cliorążezyznu 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, coc

m

m r  cena miesięczna 6 złotych-
urządza na wolnem powietrzu codziennie bezpłatne wido­
wiska od 6lh  do 81/' 2 wieczorom — co 15 dni nowa sery a 
obrazów (widoków), bliższych inform acyj udzielaj). 1 o- 
inasik handel dziełami sztuki i starożytn. w Pasażu Haus­
manna 1. 9 — lub biuro p rzy  i}l. Iiofmanna Opata 1. 30

„ 9 1 i e r f i u r y “

fiazeta  Losowań i Handlowa
ADMINISTRACYA:

K r a k ó w , R y n e k  gł. ó.
Dokładne wykazy ciągnień losów austry- 

ackich i zagranicznych, listów zastawnych, 
kurs a i t . d. 8296 ?

Popularny dział handlowy, giełdowy i in­
formacyjny.

Wychodzi regularnie 2 i 16 każdego miesiąca. 
t f o w l a b o n e n c i  o t r z y m a j ą :

i r  K E i Z y Ł  A T j y i B i s  ?

R o e z n i k  f i n a n s o w y  n a  r .  t S @ l
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  na cały rok 3 k. 60 hal. 

na pó ł roku 1 korona 80 hal.
Przyjmuje się także znaczki pocztowe.

Kumera okazowe darmo i opłatnie.

Ważne zniżenie ceny dla prenumerato ów „Słowa Polskiego11.

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne  zbiorowe wydanie zebrał i ułożył: Jan Amborski

4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 41 Bios*, zamiast 
kor. 14-40 jjM z przesyłką pocztową kor 4U50-

Zapas, który po powyższej eeuie odstąpić możemy, je.-t 
bardzo mały, prosimy zatem o rychłe nadesłanie łnskawycl| 
zamówień.

6469 A d B H in ts tr. „ S ło w a  P o l s ld c s o " .

r S A S J * 4 S S 9 A H A P I * » # l * i S * i 1
Administracya naszego pisma ma 

do dyspozycyi prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

„ S z k i c ó w  z  A n g l i i "  S e w e r a

po bardzo zniżonej cenie, 

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
35 hal. dla zamiejscowych. 

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy­
liśmy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza.
A d m in is tr a c y a  „ S ło w a  P o lsk ieg o “ 

w e L w o w ie . 7363

Siur» g ie łd y  w ie d e ń sk ie j

Z dinw 29 listopada 1901 t.

K ursa w sz e lk ic h  ak oyj ) ró żn y ch  lo­
gów , n o to w a n e  są  .o d  s z t u k i *  w w a lu c ie  
k oron ow ej

•g ó la y  i iu c  puństw*.

*%«*»%
papierowa
sreb rn a  . i ł ‘

■ r o k . 1864 po 250 ał. iuk. 4°/«
1860 po 600 s l. w*. 6<V»

* 1860 po 100 ni. 6<V« .
’ 1884 po 100 s). ,

08.85 6906
68-70 98 60

190-— 192 — 
140*~ U0 80 
171 — 172.— 
220*— 2 3 0 -

A t l u s  ń i b ń s t w a  U r n J A i f  w  K adzie p a ń stw a  

rep rezen to w a n y ch .

Kalit* sło ta  wol. Od pod- *°/o aa 100 a(. 118*95 119*15
Kenta w olno od pod, 4° o u  200 kor. . 66,50 66*70

Iuwori. au s tr . 3V«°/o sa  200 k o r .. 83 90 84*10

O h l i t s e y e  k o l e j o w e ,

X, . kroyka. A lbraobta n  100 ał. 4°> , 06,60 68 60
Kol. C eaaraow ej B lib ie ty  w slocie  wolu#

od podatku  aa luo ał. 4°/o , , 117'— — *.»
K ol. C esarik  P ranclaaka  J ó a e f a s -  100a!. .

6ł/*°/o............................................................  11986 120*86
Kol. Aroyka. K odolta w wal. ko r. wolna

od podatku  aa  200 kor. 4°/o . . 96*60 6660
K oloj K aro la  L udw ika po 200 ał. ink.

(oBtampł. aweyo; 60;o . i 42950 431*56

O f e l i f f i t c j e  p t e r w s s e ń M t w *  (ko le jo w e).

X«l; Aro. A lbrockta aa 300  ał; 6°/c . —•— —
w ałoolo aa  2oi ał. 6«/o ; ——* —

p bnkowrldtikie lokal, aa 200 koroe
4 " / ł ............................................................ 63*50 94*6#

k o t.a l .  K a ro la  L udw ika aa 200, lO O it. u
• .................................  6p60 66*50

w w oA kocaw a.- assU iei a r .  1864aa
Kor. 3 r>r »5*— 98*«

riMkiłc p a ń s t w a  krajów Korony węgierskie
W ag , , a ło ia  re n ta  aa  100 r l .  4u,o, . 118*60 H8.70
W^p. re n ta  kor. w olna od pod. 63 30 93*60
Poż. kol. z  1889 r. llU> * . 121-90 12290
Węg. obi. rego l ClBj’ aa 1<H‘ al. 4 pr. 146*— 147" —

,  po tp ren n o w a aa  10o , 174*60 17t*60
.  .  .  aa 50 at. i 174,60 176*60

I n n e  p u b l l e a n e  p e l p e i k l
f e t .  k ra ] , łlukow iujr a r .  1U6U lo s  <*«

UDO k o r. 4<V« .  . 62 60 93-60
b a k o n id a k le  obi proplO aayilie Ioh. Ba

200 k o r . 60;o. . . . .  101*60 i0j*60
(la lle . po*, k ra j .  e r .  1H6B eaSOOKot. 4'V« 92*10 63*16
tia llc . o b l l j .  p ro p ln . *  ro b a  *886 na 200

ko r. * ° / o . .........................................96.-— 67*—
PoAyeaka p rem io w a tu . W le d n U a r .  H I4  124*- —
PoAyoaka m ias ta  Lw ow a a ro k *  lMud aa

300 ko r.  ........................................ 87*50
4ł/*°/o pożycaka m . Lw ow a 1900 r . . 97*50 68*25
K enia w ioska  aa  101) lir . A^t , ,  —
P o*yeaka 6 a ) |(a lak a  e r .  186# 8Tfr . , 101.25 102*26

Ł l s t l  K itstikw ae . ObllK. hlpot li»tp 4Jutue
( c u  1 0 0  s ł .  N o m .) ,

k en tr . a a k ł. a ra * , a leiu . loa . w 50 la t Ays 34.511 35.50
bukow lbak l aak ł. k re d . s ien i. loa . 6^* . 103.— 104,

,  ,  ,  ,  la* 4 \*  . 63.— 63.60
«lal. Ak«. bank  k ip . lO f̂B p re iłi. 10*. 6’l t  109.60 110.—

,  .  ,  ,  lo». 60 Int 4 'M *  . 67 16 88*16
* > •  .  60 la t aa 200

ku l uli Afy ........................................80.60 00.26
Qal. T ew . k ra* . a)«nt. d^u los. b ttU t . 80*40 90.60

.  • • d°/o lo s . d i la t « 93*80 94*30
.  .  .  .  ■»**• . •* .— 64.60

.  W  « •  WIO ke«.* * 4 . -  84*66
D anka k ra ju w ag o  4V*<Vo 61ł/s  lnt*

aw ro tn e  . . . .  09^ *  59.60
llan k n  k ra jó w , lou. G7‘/» la t aa  2 0 0  koc. 91 .— 9 3 .-
Danku k ra jo w ag u  obllg . kum eti. k e m . 5'Vn 101 30 101 66

.  k ra ju w ag o  ob llg . kom nn . 8 eu i. d i  
ja t  ia 200 k o r . 4 'yr“/v . . 98.60 86.60

B anka k ra jo w eg o  upligao . kom un 4. out
45-le t., an 200 k o r. 4°/g . . 92*50 93*50

b a u k u  k ra jó w , o b i. kol. los. a a 2 0 0 k o r. ĆY* 82.— 63*.
4 m itr. w pglarsk:. b an k a  dOYa la t lo s . 4 Ą t  99.— 100.—

U R tllsw eje  > p r u w e m  p lo r w a a tA a tw g

s u  1 0 0  z l .  n o m .
B el. L w ó w .U iar.-Ja isy  . n r .  1884 na 80t

ał. d« u m u le j 10°j« .  .  .  08.76 87*26
ltu lo t liWOw-Caoru. s r .  1884 s a 8 0 0 a ł . d*^ 9 4 '— 84*81
(la l. ku l. lok. w aukodn. aalOO al. d°/« —*—
G al. W *g. kole) em . 1H70 aa  2 0 0  al. 6«/o 106*30 106*30

,  ,  1878 eg  2 0 0  al. 5"/« 106* - 105*7^?
. . .  1B87 aa 2 0 0  al. 4<Va 98*fl(t 94*(?0

36776 266.69
2 6 0 - 256*26
600.— 640—
266 — 358*00
244 — 250*—

——
wm

80-76 — —
99 - 99*76

10.70 16*80
407— 39660
164— —«>

84— T 7 .-i
79— 781-
73—

ie 4 — —. —
163 — 166.60

49*76 43—
24*— 26,-*
64— 62*_

324 - > 3 9 -
8 2 - 8 2 ._

2 2 /* - 270__
395— 390*_

K o śn e  lo s j
a) L o s y  p r u o e i i t o w a .

4 as tr. aak t. k t . a .  obi. p r . a r .  188(1 S'V»
.  .  . . .  1882 »-ł*

Tuw. dag. n a  l la u a ja  1(W al. iltk. d'V« . 
O ragulow unia Lunujii a 1870. lUOal. 5'V» 
Węg. linnun liip, p0 109 «ł. 4 ‘>/u
Puayoaka m . Try*Htn 10U a t. m g. «</> f*

• m* ,  W * l .  d'V«
Pudyoaka Herb. prom . po 100 frauk. ay*
l  uraak i*  ob i. p rem . k o le i, po doo n .

b) L o s y  b a a p r  o o e u l o  wa;
llM aapaa.taA akla (IlasHlcat fi *t. 
t a k i .  k rad . 4 ln  k . I p . pp luo  « i . . ,
Ulary 40 a l . m k . . . .  ,
P o ty u sk a  m . lu sb ra k a Z iI  al. ,  ,
Losy ni. K rakow a 20 «t. . ,
l ’0*yii»ka m . Lubiany 2(1 at.g. ,
Ulen 40 at. . .
1’alOy 40 at. m k. . . .  .
C ie in .  k rsy k a  au m r. law . 1 0 at. , 
O ierw . k ta y ta  w *g. law . U s t .  i
Losy la n d . a r s .  Ilndu lfa  K la t. ,
b a la ta  40 at. m k. . . . ,
1’0* Malct*urg8ka 20 at. >

,  O euots do m . m k. .
Lusy kom una lne  ut. W iednia a 1874 c

A l i c j e  p M b d a lg b lo r a lw  t tM iu p o t lo w y o h .

Itakow . k ta . pk . (ake. p łe tw .) 2 0 0  al,
400 t ...................................  386—  395—

k a a (aks. aakł.) 2 0 0  * t. = ,
400 k................................... 37 V — 340—

K*lai pd la .-aca . P *r«. 1UOO el. m k.
2100 k . ................................................. 1*660 — 6690.—

,  I.w ów .()a*rn.>4aaar 2 0 0  al.*=»*u0k, 623—  627*—
,  w H ekodn .-fn lls .-loa. 2(M> s. «s4<)0lc. 302 .-- 400.—
k padstw ow yek 200 al. ar. =  400lt. 633 —  — *
,  pitlndnlow oj 200 a, liiiOf. =  iOOlc 6 1 5 0 -------
.  w « l e r .  h  200 nl. = ,  kOOlt, 417__ 419 bm

A k c je  bulików ( e n  ant.ik')*
butiku ku p lo  a e s i r .  180 al,; t
D esat. bailkn  b aud i. 000 « |. , ,
la k i .  k red . d la  handlu  I pr««ut. u . a l.
W eg. bnnku  k re d y t. 2(>0 o . ,
DeiL gwuHtr. low . euk. 6 0 0  a!. . ,
G al. tinakn ltlpo l. 20(1 at. , ,

m -  d la  hkudln  1 p raeo i. *O o«t 
H anka d la  k ra j .  koro ttuyoh 200 at.

,  kuiitr'j-w«}g. (l()0 al. -.
,  Ew i^ak. (Umoniiaukl l . l l  
Ska. banku  aw l^ak . IOO 
ZinavatHkaan L anka li  Ml ni

261— 261 60
2404— 2406—

63460 _ • _
644*60 640*—
414__ ł l 6 —

626*— 627*—
846— 865.—
401*60 392*60

1660. - I6o0^—
618*— 633.—

24v. — 5 4 3 . -
•158-■ ‘Z59Ł0

A  l i  c  j e  p r z e d i i i ę b i u m  w p ra « < ity a 4 e w p e

Heli*, karpa* , n a f t . le w a ra . SOS kur. «
in s i r .  Tow . g o rn ta ae  Alpla* 100 at. .
P rask ieg o  Tow . dal* n . praem . 204 .
Schodnie* 500 ko r...........................................
T ureck i*  au ra . ty to n ió w . 200 Cr. p « t. a l t .  
T rlfall low . kop. w pgla 70 al. , .

W a l u  t j .
D ukat oaaarakt . . . .
Ą ustt. w eg. 8 g a l 4 .  e to ia  m oneta*
2 0 - r ra n k d w k a .........................................
2()*ntarkówka . . . . .  
. 'u a sy jak i pd lliuparyn t .  . .
N iem iecki* bankno ty  aa  100 m acek 
W ioski* banknoty  u  100 (Ig .  ,
K uble. .  • • ,
B ourereny j {  ; .

886*-»
363 -  

1346,— 112.W 
282,10 
410 —

11*34

8 9 6 -
314.-

1 3 6 -

416.-

19*06
33*40

117*14
62*60
* 6 2 * -
23*90

B e r lin ,  dniu 29 Listopada.*
r * a a .  listy  uastaw ne 4 proc . S ery  a « —I I  ,

• • . 8 /■ proc. . . ,
« .  ,  « p roc . Bary S 4 . .

P uan . listy  rau to w a d p ro o . . «
• .  .  8Yi p roc . • ,

P o sn . ob llgeey*  pro  w. 8Ys p ro s . •
K uble ( I D U ) .........................................
A a s tr . b ankno ty  (100) , ,
L isty aastaw n*  KrOL P o lak . 47* p ree-

101*00
97.7O
88.69

102.80
97*60
97.75

216.10
86*60
97,98

W a rsza w a , dniu 29 listopada*
Maty ilkw lda* . K ról. P o la k . 4 u * a .

• > > > drobne
Uob. P od. P rem . u ro k *  1804

,  ,  .  18M
Olu. p ran i. H anka aa lauhaoklegu , 
M sty nakt. Tow . k red . n iem sk. duda 

a • » • w drobite
.  _ m iasta  War laaw y s e r . VII.
. . .  .  4Ys p r >i

96.1 
198*1 
846*.
990..
823..

96.1

»9?t
93.1

P etersb u rg , dniu 29 listopada*
R osy jsk a  podyoakn p rem . a t .  1804 

,  „ .  n c. 1806
Listy *M t. Tow . k red . s lem . Kr. puiak. 

,  .  ru sy jsk l*  . .
_ .  k ijow sk i#  4 p r, «
” w iledsk le

o iiarkow ak l* . ,
•UerBoński* . ,
Łesarak  .tsuryO a.

944. .  
188. -

96*50 
95*76 
•1.90 
•  1*60 
91.71 
•1 .7 | 
*9*11

NaliłuJciu Spółki wydawniczej we Lwowie, StOW. zar. z ogr. poręką —  Z D rukarni „Słowa P o lsk iego14 we Lwowie pod zarządem  Z. Hałacińskiego


